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Uczczenie 30-lecia P.P.S.

■ W przybranej zielenią, oraz przystro- 
1?^! w czerwień i sztandary sali Zw. Zaw.

andlowców przy ul. Siennej 16 odbyła 
ry w niedzielę staraniem Warszawskiego 
,.• K. R. uroczysta akademja jubileuszowa 
. ;a uczczenia i upamiętnienia 30 lat dzie- 
L?Vł’ najpotężniejszego w Polsce stronni­
c a  robotniczego, dziejów stanowiących 

,e«en długi łańcuch bohaterskich zmagań i 
j/^ołcznych czynów, którym równych da- 
f^ ń ie  szukalibyśmy w historji jakiejkol- 

innej partji rewolucyjnej.
, dzieje ruchu robotniczego w Polsce 

P°T-ia!dają już dużo materjału historyczne­go

^ v ;*-:adcniję uroczystą zagaił przeraó- 
? f1} ^  °koliezncściowem przewodniczaęy 

• U. K. R. poseł Iow. Jaworowski, dając 
anym krótki, sle treściwy zarys dzie­

j ą  od powstania P, P. S. aż do chwili po- 
“ “hia rządu Moraczewskiego. Wezwaw- 

(t; do uczczenia tych. którzy za
Po.ną sprawę odeszli z pośród nas, gi- 

acf nl  ^bienicach, w kazamatach, w taj- 
, • Sybiru i na wygnaniu, tow, Jaworow-
•w zaprosił — ’ -   a-.*—«■ 1 - na honorowego przewód niezą-
bwskiego senatora tow. Boi. Łima-

»d-dw^Ẑ ie, ?*® na podjutn ukochanej,
*!izmu n c b k L 0C-c^ cdneg? ”estora so‘ ieru u- .-,- ] przewodniczącego nae r wszy ziezoztp  • . v> o  c
’ 1892 roku w P , ^am zacyjnym  P. P- S.

->-• A.D^u sala wata długo nie- 
S n;t% a i okrzykami: Niech

T>  ̂ ^ ł
, l ^  --uia^n oklasków i okrzyków 

c -a  się, gu< senator tow. Limanowski na
<jZcî °dną Iow. Marię

->u'As..ą ,vsjru-ę towarzyszkę nieod-
a .  w o jd

£>***?■. ( " i  w ? ielE«aliivm j S S S  v spełniała rolę dromader ki z nara-
i ły d a

f p w ;  - b t w . wsp y > .  gd,i. I n .
"'V  m ło t  1 taełwa p o ls k ie g o  robotnika.

y* całości lub częściowo opracowanego;
c już i cały odłam literatury beletrysty- 
_^nej walkom o Niepodległość i Socjalizm 
ta-z poszczególnym walk tych bohaterom 

j^wujowry. Ale wierzymy, że narodzi się 
, je«yś wieszcz, którego — jak Homera 

^jna Trojańska — tak jego walki poł- 
'ego ludu roboczego natchną do nowego 

ęposu, tern piękniejszego i szlachetniejsze­
go od hc.merrr.vcgo. im piękniejsze i szla- 
^ctńlęjsze były pobudki i cele walk no- 
^oczesuvch Agamemnonów, Achillesów i 
Aktorów.
, . A za Jat tysiąc młodzież szkolna, wczy- 
«uąc się i pochłaniając natchnione pieśni 
y^voczesnej Iljady, s najv/vżrszym podzi- 
j; ‘n : zdumieniem, zapytywać będz.ie: Aza.- 
■ Prawda to wszystko, czy tylko mit?
j... Jakże tedy szczęśliwym czuć powin- 
‘ ®v r-ię. my młodsze pokolenie, którzy 
^  Y’kisnc oczy oglądamy pośród nas nie 
^®lung°wych. mglistych herosów, lecz 
ych rzeczywistych bohaterów z krwi i ko- 

yy. 1 Pionierów pierwszego ruchu wolno- 
lowego w Polsce!

£ ■''*>- te ich czyny bohaterskie, za to ich
P«>ne poświęceń i ofiar, za tę ich

e;®e. służbę u ołtarzy' ukochanej Idei —Itnf

Po uciszeniu się sali js’zemowi? sena­
tor tow, B. Limanowski.

•—• Obchodzimy wielkie święto. Przed 
30 laty narodziło się stronnictwo, które u- 
zyskało wielkie znaczenie. Obchodzimy 
to święto jawnie i otwarcie, nie w ukryciu, 
lecz w własnym kraju, nie pod „łaska­
wymi1' rządem obcego nam monarchy, lecz 
w własnej Rzeczypospolitej demokratycz­
nej, posiadającej własną Konstytucję, nie- 
zawsze taką, jaką pragnęlibyśmy ją mieć, 
ale bądź co bądź postępową, zapewniającą 
równość wszystkim obywatelom bez różni­
cy. I sama Rzeczpospolita nie jest jeszcze 
taką, jaką pragnęlibyśmy ją widzieć, ale 
winną temu jest długa niewola i nieprze­
nikniona ciemnota, jaka rad tym krajem 
przez długie lata Yozciąga.ła się i która o- 
aiadła na wszystkich umysłach. Gdyby nie 
te historyczne nieszczęśliwe warunki, wy­
brani posłowie inną uchwaliliby Konstytu­
cję, bardziej postępową i bardziej demo­
kratyczną.

Przeszedłszy do działalności P. P. S„ 
czcigodne senator wyraził ubolewanie nad 
tem, że P. P. S. w swych szeregach ma 
wprawdzie dużą. aie tylko część proleta- 
rjatu robotniczego. Reszta bądź trzyma 
się klamek pańskich, bądź pycha nie po­
zwala im solidaryzować się z ogółem ro­
botniczym, innych trzyma zdała niewola 
duęhowa, albo strach przez wrogów kla­
sowych napędzony, strach przed żydami, 
mniejszościami narcaowemi i t. d.

Wezwaniem dxs zszeregowania się w j e­
dnym silnym obozie ped jednym wspólnym 
sztandarem dla osiągnięcia ostatecznego 
zwycięstwa oraz przestrogą przed naśla­
dowaniem endeckiej polityki jątrzenia w 
stosunku do obywateli innych narodowości 
sędziwy mówca zakończył przemówienie. 
Stosunek nasz do obcych narodowości — 
mówił tow. Limanowski—powinien być ta­
ki, żebyśmy narodowości te jak magnes 
przyciągali, a nie odpychali od nas. Zada­
niem bowiem socjalizmu jest obalanie 
przegród, a nie kopanie przepaści pomię­
dzy ludami, Tą drogą dojdziemy do nasze­
go celu, którym jest utworzenie w Europie 
wolnych stanów Zjednoczonych, gdzie każ­
dy naród w swojem państwie — stanic 
swobodnie i na wolności rozwijać się bę­
dzie, osiągając coraz wyższą doskonałość.

Nastąpiła część koncertowa. Więc po 
odśpiewaniu przez Chór Robotniczy hym­
nu roBbiniczego, ceniony barytonista opery 
p. Marjan Palewicz-Golej ewski odśpiewał 
arję Stanisława z „Verfcum nobile“ Mo­
niuszki oraz uproszony długo niemilknące- 
raa oklaskami na bis „Skcrwroneczka” i „Nie 
ronię łez". Z kolei prof, konserwatorjurn 
M. Trąmpczyńska odśpiewała „Dwóch 
Grenadierów’" Szuberta i „Jak poszedł 
król na wojnę", zaś primaćonna Opery 
warszawskiej p, Helena Zboińska-Rusz­
kowska1 —- „Znasz li ten kraj" i „Kotka" 
Mcmiuszki oraz na bis jeszcze dwie piosn­
ki. Obie artystki zarówno artystycznem 
wykonaniem, jak i trafnym doborem pieśni 
zdobyły pełny sukces.

P. Hohen linger, artystka T. Reduty 
„Psalmem dobrej _ woli" Z, Krasińskiego i 
wierszem Konopnickiaj poruszyła głęboko 
słuchaczy.

Następnie artysta opery p. Aleksan­

der Michałowski odśpiewał dwie pieśni, z 
których zwłaszcza skandynawska ogromnie 
podobała: się.

Zamknęła tę ucztę artystyczną soli­
stów p. Teodozja Skonieczna, obdarzona 
głębokim o szerokiej skali altem.

Uświetniła Akademję orkiestra Zw. 
Zaw. Muzyków, która pod batutą kapeł- 
mistrzewską p. Furmańskiego wykonała u- 
werturę do „Obercna” Webera, Polonez 
Elegijny Z. Noskowskiego, Marsyljankę i 
Czerwony Sztandar.

Wreszcie część koncertową zamknął 
Chór Robotniczy odśpiewaniem „Pieśni 
Pracy" i innych.

Jako świadek naoczny 30-Ietniej pra­
cy, walk i zmagań, tryumfów i niedoli P. 
P. S. przemawiał tow. Boi. Czarkowski, 
który przypomniał te liczne przeszkody, 
jakie P. P. S. miała do zwalczenia w łonie 
samego społeczeństwa, jako jedyna nosi­
cielka idei niepodległościowej To utwier­
dza nas w przekonaniu, że nasz prograiti 
był najwłaściwszy i najrealniejszy i dlate­
go powinniśmy wierzyć w ziszczenie się 
reszty naszego programu, bez oglądania 
się na przeszkody, jakie napotykamy.

Wreszcie ostatni z mówców naczelny 
redaktor „Robotnika" i jeden z założycieli 
P. P. S., tow. dr. Feliks Perl, zwrócił uwa­
gę na zbiegające się w niedzidę dwie uro­
czystości; 30-lecia P. P. S. i z powodu u- 
znania granic Polski, do czego jeśli kto się 
przysłużył, to w pierwszym rzędzie P.P.S., 
jako partja. która pierwsza zaczęła głosić 

> hasło niepodległego bytu państwowego. 
Pomimo to dziś, kiedy to państwo już żyje 
swoim niezależnym bytem, inni przycho­
dzą i yyciągają ręce po władzę, twierdząc, 
że Polska to oni i że tylko im wszystko się 
należy. I oto od nas zależy, czy Polska bę­
dzie państwem demokratycznem, czy też 
będzie domeną paskarzy, obszarników i t. d.

.Skreśliwszy role, jaką P. P. S. ode­
grała w ostatnich dziesiątkach łat w dzie­
jach Polski, tow. Perl zaznaczył, że to nie 
było dziełem przypadku, że P. P. S. swych' 
najlepszych ludzi i pierwszych redaktorów 
„Robotnika" oddała państwu na najwyż­
sze, naczelne stanowiska, co wszakże nic 
znaczy jeszcze, że każdy redaktor „Robot­
nika" ma to najwyższe stanowisko piasto­
wać (Wesołość).

Oddawszy hołd pamięci tych najlep­
szych z pośród nas, którzy odeszli w świat 
cieniów, jak tow. tow. Krauza, Jędrzejow­
skiego, Sulkiewicza, Al. Malinowskiego,

Józefa Kwiatka i in., tow. Perl wezwał do 
uczczenia pamięci tego szarego nieznanego 
żołnierza rewolucji, który wolność i życie 
poniósł w ofierze ukochanej idei.

Przemówienie swe zakończył tow. 
Perl opowiedzeniem kilku bardzo cieka­
wych i. niemniej zabawnych epizodów z 
walk P. P. S., które wywołały ogólną we­
sołość.

ffUUlb»

Warszawski Okręgowy Komitet Ro­
botniczy w imieniu tysięcy robotników,

| zorganizowanych w Polskiej Partji Socjali- 
I stycznej, składa serdeczne podziękowanie: 

artystkom opery warszawskiej pp. Helenie 
Zboińskiej - Ruszkowskiej i Teodozji Sko- 
necznej, prof. Kcnserwatcrjum muzyczne­
go Marji Trąmpczyńskiej, p. Hohenliger, 
artystce teatru Reduta, p. dyrektorowi Ar­
turowi Rodzińskiemu, p. artystom opery 
Aleksandrowi Michałowskiemu i Mar j ano- 

■ wi Palewicz - Gołejewskiemu, dyrektorowi 
’ Furmańskiemu, członkom Związku Zaw. 

Muzyków, oraz Chórowi Robotniczemu za£ 
łaskawy udział w Akademji Jubileuszowej 
w dniu 18 marca.

Za zorganizowanie części koncertowej 
Akademji O. K. R. Warszawski specjalną 
wdzięczność wyraża tow. Elektm-owiczowi,

ii P.PJ-sijf i  Liw.
Lwów, 18 marca. {A. W.) Polska par­

tja socjalistyczna obchodziła dziś uroczys­
tym porankiem 30-stolecie swego powsta­
nie. Źgromadzili się na poranku przywódcy 
ruchu robotniczego i tłumy przedstawicieli 
młodszej generacji. Zagaił uroczystość je­
den z założycieli partji we Lwowie Żelaz- 
kiewicz, poczem poseł dr. Diamand w dłuż- 
szem przemówieniu dał szkic bistorycrnv 
rozwoju socjalizmu we wszystkich trzech 
zaborach. Mówca podkreślił, że PPS. nie­
zachwianie dzierżyła sztandar niepodległo­
ści Polski. Wreszcie złożył hołd pamięci 
zmarłych pionierów socjalizmu polskiego 
we Lwowie. A więc: uczestnika powstania 
1863 roku Antoniego Mańkowskiego, posła 
Józefa Hudeca i in.

Uroczystość zakończono występami chó­
ru drukarzy i artystów teatru Miejskiego. 
Wieczorem odegrano sztukę na tle życiu 
robotniczego „Lokaut", poczem odbyło się 
zebranie towarzyskie.

(Korespondencja własna).
Polityka umiarkowanych aktywistów. — O strukturze społeczno - gospodarcze} oku­

powanego zagłębia.

Od początku akcji francuskiej w Ruhr ze 
pojawiają się raz po raz w prasie prawico­
wej artykuły, wzywające do walki party­
zanckiej przeciwko okupantom i dające do 
zrozumienia, że walka ta wyrodzi się w 
wojnę e Francuzami W sprawie stosun­
ku do Francji i Beigji prawica dzieli się 
na aktywistów i półaktywisiów: pierwsi to 
tacy , którym polityka kanclerza Cuna wy­
daje się zbyt oportunistyczna, drudzy zaś 
popierają tę politykę. W instrukcji, roze­
słanej przez „korespondencję czarno-bia-J 
bs-ezerwoną" de pism będących organami 
prawicy, wyłożone są poglądy drugiej gru­
py, Frzytoczymv z niej obszerniejsze,

urywki; ponieważ formułują one najlepiej 
dotychczasową taktykę obecnego rzą^u 
niemieckiego. ,

,Z, wielu stron — czytamy tam — czy­
nią Wyrzuty rządowi Rzeszy, że nie ogłosił' 
na samym początku wojny Francji. Uwa­
żamy jednak, że takie wystąpienie byłoby 
połączone z wieloma, niebezpieczeństwami 
dla polityki niemieckiej. Przodewszystkiean 
7. punktu widzenia polityki zagranicznej. 
Na wypadek wojny między Francją a Niem­
cami Polska obowiązana jest wystąpić 
zbrojnie przeciwko Niemcom. Nie wątpimy 
bynajruniaj, że już s&raa Reichswehra po­
trafi nas obronić w razie napadu ze strony
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polskiej, a nawet wierzymy, że bez użycia 
tanków i ciężkiej artyłorji. mogłaby zadać 
Polsce decydującą kieskę, W każdym razie 
jest rzeczą bardzo pożądaną, ażeby Rosja 
ircrjła przeprowadzić przyobiecaną na po­
dobny wypadek interwencję militarną. Ze 
względów klima tycznych nie można liczyć 
na interwencję przed nastaniem wiosny.

Co do Anglii, to pomimo Lozanny, nie 
spodziewamy się z jej strony w razie woj­
ny aktywnego wystąpienia na korzyść Nie­
miec. Przywiązujemy natomiast wagę do 
konieczności sprowadzania z Anglji i Ame­
ryki broni, zwłaszcza ciężkiej artylerji, tan­
ków i gazów trujących, których sami żadną 
miarą nie będziemy w stanie produkować w 
dostatecznej ilości. Musimy wziąć dalej pod 
uwagę że angielska marynarka handlowa, 
przewożąc owe transporty broni na teryto­
rium Niemiec, będzie musiała narażać się 
•na akcję francuskich łodzi podwodnych. 
Oddziaływanie na angielską oprnję publicz­
ną i przerabianie jej na korzyść Niemiec 
wymaga wielkiej przezorności ze strony 
rządu niemieckiego...

Nie da się zaprzeczyć — pisze w dal­
szym ciągu „czamo-biało-czerwona kores­
pondencja", — że nastrój wojenny panuje 
w chwili obecnej w okupowanych okręgach 
nad Renem i Ruhrą. Ale zapał wojenny w 
iniarę wzmożenia się walki, napewno osłab­
nie. Zadanie rządu w okresie biernego opo­
ru polegać musi na ustawicznej obronie po­
szkodowanych i podtrzymywaniu chęci do 
walki. Dalej rząd winien za pomocą nieu- 
rzędowej propagandy stale podsycać chęć 
cło walki, pogłębiać nurtującą nienawiść i 
zażartą wściekłość. Jeszcze więcej winny 
zdziałać w tym kierunku organizacje naro­
dowe. Propaganda z ust do ust za pośred­
nictwem osób nieurzędowech jest daleko 
skuteczniejsza, niż wszelkie oświadczenia 
rządowe".

A dalej: „Należy pozostawić Francu­
zom czas, by zawikłali sie w sposób bez­
nadziejny w awanturze ruhrskiaj. Trzeba 
leszcze bardziej podniecić namiętności 
Francuzów, jeszcze bardziej narażać na 
szwank prestiż narodowy francuski, ażeby 
zagłuszyć ostatecznie istniejące również i 
we Francji głosy osób, dążących do załat­
wienia zatargu droga t. zw. porozumienia 
gospodarczego. Dooiero wówczas będzie 
czar; pomyśleć o zbroinvm operze, a nawet 
o zbrojnym ataku. Zadaniem rządu powin­
no hvć przez ustawiczne i energiczne pod­
kreślanie ,nie", zmusić Francuzów, nawet 
wbrew ich woli, do dalszego obsadzania 
miast niemieckich... Powinno nam zależeć 
na tern, ażeby na. Francję zwalić całe odium 
wypowiedzenia wojny, sami zaś winniśmy 
pozostać w roli napastowanych. Z tego 
względu nietylko wypowiedzenie wojny nie

jest dla nas pożądane, ale również wydaje
się nam szkcdliwem odwołanie naszych po­
słów fz Paryża i Brukseli. Pomimo to nie­
miecka opinja publiczna powinna domagać 
się tego jaknajenergiczniej. Takie żądania 
mogą wyjść rządowi na korzyść"...

^  Terytorjum zagłębia, zajętego przez 
Francuzów wynosi 2.609 kw. kim., na któ­
rych mieszka 4.043.000 osób. Gęstość za­
ludnienia wynosi więc 1.553 mieszkańców 
na 1 kw. kim. Jest to okręg gospodarczy w 
Eu ropie o najgęstszem zaludnieniu.

Socjalno-gospodarczą strukturę okupo­
wanego terytorjum ilustrują następujące 
cyfry, zestawione z danych spisu ludności 
roku 1907. Na 100 zarobkujących przypa­
dało osób zajętych:

cię kupcy do tych ogłoszeń stosują. Wtedy
i paskarza zlękli się „surowych wystąpień 
władz polityjnych", jakiemi zagroził p. wo­
jewoda i stosowali się do porządku. A tym, 
co się nie zastosowali — jak różnym masa­
rzom — pozamykano sklepy lub wzięło do 
„ula". * . '

Od tego czasu i prasa nar.-chrzcścijań- 
ską“ zaczęła poznawać, jak bardzo ciągła 
wóz germański i zorjentowała się. Jeżeli
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38,3 11,8

65,9 13,3

1. państwo niemieckie 31,4 
w obecn. granicach

2. zagł. Ruhry 5,1
Podczas gdy przeciętnie łiczba osób, u- 

trzymujących-się z zajęć, związanych z gór­
nictwem, przemysłem, handlem i komuni­
kacją wynosi dla całego państwa połowę 
ogólnej liczby ludności zarobkującej, to w 
zagłębiu Ruhry liczba ta dochodzi do \'». Od 
spisu 1907 r. charakter przemysłowy Rzeszy 
znacznie wzrósł, w pierwszym rzędzie cha­
rakter dzielnicy nadreńsko-westfalskiej. W 
samem tylko górnictwie liczba robotników 
podniosła się z 300.000 na 450.000 w roku 
1920, a obecnie wynosi 550.000.

Najjaskrawszy wyraz znajduje owa e- 
wolucja w gwałtownym wzroście ludności 
miejskiej ziemi okupowanej. Przyrost 
mieszkańców w największych miastach za­
głębia wynosił fw tysiącach):

1871
Dusseldorf 69
Duisburg 53
Essen 51
Bochum 21
Gelsenkirchen 8
Dortmund 33
Muhlheim 14
Oberhausen 13

Gęstość zaludnienia pewnej miejsco­
wości jest w ścisłvm związku z kwest ją za­
robkowania. Wielkie masy ludności napły­
wają tam, gdzie siły produkcyjne rosną. 
Wojska francusko-bclgijskie wkroczyły do 
zagłębia Ruhry w chwili, kiedy napięcie 
pracy czynników gospodarczych tej dziel­
nicy stało na najwyższym dotychczasowym 
poziomie.
Essen, 7 marca 1923 r.

Wacław Schmidt.

1910
359
218
295
137
170
214
113
90

1919 
426 
242 
439 
145 
170 
297 
127 
99
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Po-przejęciu G. Śląska przez Polskę — 

Górny Śląsk stanowił wyspę, na której dro­
żyzna była większą, niż w Niemczech i w 
Polsce. Jedną z głównych przyczyn tego 
faktu było zatrzymanie waluty niemieckiej. 
To też robotnicy polscy domagali się od 
początku zaprowadzenia waluty polskiej 
w województwie Śląskiem. Natomiast ro­
botnicy, zaliczający się do obozu niemiec­
kiego, podszczuwąni przez kierowników 
organizacji niemieckich, protestowali prze­
ciwko zaprowadzeniu marki polskiej, i gdy 
im raz dla braku niemieckich pieniędzy — 
część wypłacono polską walutą, urządzali 
nawet tu i owdzie dzikie strajki. Kiedy je­
dnak po obsadzeniu rewiru nadreńskiego 
marka polska wyrównała się z niemiecką, 
przewyższyła ją nawet o jakie 10%, kiedy 
drożyzna wzrosła jeszcze o 100% i groziła 
katastrofa głodowa-, wtedy nawet trzeź­
wiejsze elementy niemieckie zgodziiły się 
na konferencji w Województwie na zapro­
wadzenie waluty polskiej. Ale tylko gospo­
darczo myślący godzili się, bo niemieccy 
hurrąpatrjoci wtedy także „przestrzegali", 
jak jeszcze dziś krzyczą o „pokrzywdzeniu 
górnoślązaków" przez walutę polską.

Tymczasem władze i związki zawodo­
we pośpieszne czyniły przygotowania, aby 
akt przejęcia waluty jaknajmniej trudności 
sprawił, bo zupełnie icn usunąć odrazu jest 
rzeczą niemożliwą.

Dła rządu niemieckiego bvło przejęcie 
waluty polskiej oczywiście niekorzystne w 
wysokim stopniu. Berlin (i jego agencje) 
począł przeto masowo na rynek giełdowy 
rzucać wszystkie swe waluty ch-e, podniósł 
markę niemiecką a markę polską obniżył 
w krótkim czasie do połowy jej wartości 
niedawnej. Ten manewr sprowadził dla 
marki eolskiej na Śląsku nowe trudności i 
stanowi nowa wede na młyn przeciwników 
polskiej wahitv. Wszvscv agenci 150 ban­
ków katowickich, wszvscv giełdziarze i rva- 
skarze, ktńrvm grozi wielka utrata zvsków 
walutowych, wszvscv ,, V a te rb  nd sretterv1 ‘ 
Niemiec, cała orsa* niemiecka zaczęli 
szczuć wrzeciwke kierownikom związków 
zawodowych i politykom polskim, że za­

szkodzili górnoślązakom zgodą na walutę 
polską. Komuniści oczywiście też musieli 
tę „kampanję1 dla siebie wyzyskać, i pod- 
szczuwając załogi, uchwalali protesty. Co 
najznamienniejsze. to fakt. że z początku 
nawet prasa chadecko-endeeka na G. Ślą­
sku w tej kampanii brała dość żywy udział, 
krytykując związki zawodowe, za ich „złe" 
obliczenie stosunku przejęcia waluty 1 
mkn. =  1,75 nrkp. dla taryf zarobkowych 
wielkiego przemysłu. (Lecz to tłómaczy się 
tem, że Korfantowe związki chadeckie, 

które przed 3 tygodniami zakładało się po 
trzeci raz, jeszcze zwolenników nie mają, 
a za wszelka cenę chcą udowodnić potrze­
bę swego istnienia). Faktycznie związki za­
wodowe spełniły i w tym wypadku zupeł­
nie swe zadanie, przez nadzwyczaj wielkie 
wysiłki w ciągu dwóch dni. Stosunek 1 : 1,75 
mkp był w dzień układów dla pracowni­
ków korzystny — a wiązano się tylko na 
5 dni.

Oprócz tego władza wojewódzka zwo­
łała kupców na wielkie zebranie i wytło- 
maczvla im, że stosunek 1 : 1,75 i dla sprze­
daży towarów wszystkich może i musi być 
miarodajny, aby spożywca i kupiec nie był 
poszkodowany.

Jedynie mniejsza część kupców, a mia­
nowicie rzeźnicy, nie zastosowali się do 
tego, oświadczając kupującym, że oni o 
tem nic nie wiedzą i chcieli liczyć, lub w 
wielu wypadkach liczvli 1 : 2 mkp. Z tego 
powodu część kupujących w pierwszym 
dniu po wypłacie faktycznie została po­
szwa ukowana o wiecej niż 12%.

W tvm wypadku radykalizm komuni­
stów mógł okazać sie w praktyce — mo-ńj 
zmusić „niewicdzacych" paskarzy do obli­
czania podług przepisanej normy, ^ l e  te­
go nie robili, tvlko szczułi orzeciw polskiej 
walucie i związkom zawodowym.

I tu znów związkowcy, mianowicie ci, 
którzy należą do głównej komisu badania 

całą prace soełnili samj. Chodzili do

tu  ̂i owdzie jeszcze jaki paskarz tego nie 
robi i krzywdzi kupujących, to winę za to 
ponoszą kupujący sami, że nie wystąpią 
zbiorowo przeciw tym paskarzom, lub choć 
pojedynczo nic podają ich władzy policyj­
nej. To jest konieczne i skuteczne, ho naj­
lepsze zarządzenia władz są daremne, je­
żeli lud cały nie stara ich się w życie wpro­
wadzić. Natomiast przez komunistów spro­
wokowany strajk elektrycznej centrali w 
Chorzowie (która dla połowy wojewódz­
twa daje światło i energję do maszyn) jest 
dla robotników szkodliwy, bo ich pozbawia 
pracy i zarobków, tamując m. in. także 
komunikację wszystkich kolei elektrycz­
nych. W poniedziałek znów wysłali ulti­
matum do Województwa, że jeżeli do 
czwartku nic będzie marka niemiecka 
wprowadzona jak była. to centralę elek­
tryczną zastawią. Dziwna rzecz, że się ca­
ła załoga nie może na tem połapać, jak tam. 
„komuniści" pod płaszczykiem radykaliz­
mu nadużywają ich do celów patrjotyzmu 
niemieckiego.

Mimo wszystko marka polska na G. Ślą­
sku już jest, choć w drobnym przemyśle 
jeszcze przy układach okazuią się wielkie 
trudności przy wprowadzeniu, jak na- 
przykład w fachu budowlanym w ponie­
działek 12 b. m. .Cegielnie, piły, papiernie, 
prochownie, browary, rolnictwo jeszcze bę­
dą te trudności musiały przewyciężyć wza­
jemnym porozumieniem pracodawców i 
pracobiorców, bo podług traktatu wersal­
skiego przymusu zastosować nie można. 
Ale ponieważ wielki przemysł jest miaro­
dajny, więc jest nadzieja, że i wszystko 
inne za nim pójdzie, Zwłaszczai że dobre 
skutki już dają się odczuwać. Ceny 17 naj­
niezbędniejszych towarów kolonjalnych etc. 
od 2 h. m. począwszy obniżyły sie o prze­
szło 10% przeciętnie, a w kooperatywach 
zniżka wynosiła 20 do 30%. Towary mię­
sne i włókniste też okazują małą zniżkę. 
A od 10 b. m. główna komisja do badania 
cen znów cckolw'iek różne ceny zniżyła. 
Krvtvka tej komisji w ostatnim czasie jest 
niesłuszną, bo teraz nareszcie okazuje mo­
zolna ale skuteczna pracę.

Naturalnie że tymczasem nie można bę­
dzie zuoełnie wyrównać cen z tami w za­
głębiu Dąbrowskiem, czvli z cała Polską, 
bo oprócz tych różnic walutowych istnieją 
jeszcze inne powody większych cen na G. 
Śląsku, które odrazu nie dadzą się usunąć.
I zarobki muszą, też o tyle być wyższe, o 
ile ceny za towary są wyższe.

J. A.

_ Łącząc się z hołdem armji, przesyła® 
Panu Marszałkowi szczerze i głęboko od­
czute życzenia. W radosnym dla Polski 
momencie, w którym ostateczne uznanie 
naszych granic jest uwieńczeniem długich 
lat walki, życzenia szczerze myślących pa- 
trjotów zwracają się ku Twojej osobie, 
gdyż w epoce tej niezatartemi zgłoskami 
zapisało sie imię Twoje, panie Marszałku, 
jako niestrudzonego żołnierza narodowej 
sprawy, jako pierwszego budowniczego 
gmachu państwowego Rzplitej.

UCHWAŁY ZARZĄDU GŁÓWNEGO 
P. S. L.

W ciągu ostatnich dwóch dni obrado­
wał pod przewodu, p. Witosa Zarząd Głó­
wny P. S. L. „Piasta".

Po wysłuchaniu sprawozdania p. Dąb- 
skiego i po obszernej dyskusji uchwalono 
szereg rezolucji.

Pierwsza przyjmuje sprawozdanie do 
wiadomości i wyraża zaufanie klubowi par­
lamentarnemu , .Piasta.1.

Druga wyraża ubolewanie z powodu 
odrzucenia przez „Wyzwolenie" propozycji 
ścisłej współpracy stronnictw ludowych. 
„Piast” zrzuca na „Wyzwolenie" całą od­
powiedzialność za rozbicie ruchu ludowego.

Rezolucja w sprawie Rządu opiewa, że 
Zarząd Główny „Piasta" uważa próby ar 
tworzenia Rządu parlamentarnego, oparte­
go na t. zw. względnej większości—za nie­
dopuszczalne z punktu widzenia praktyki 
życia parlamentarnego i konstytucyjnego. 
Ze stanowiska interesów' państwowych uwa­
ża również za niedopuszczalne utworzenie 
Rządu parlamentarnego, któryby miał być 
zależny od polityki obecnej reprezentacji 
sejmowej t, zw. mniejszości narodowych.

Przyjęto również rezolucję, potępiają­
cą zamach grudniowy i próbę z a r.ar śluzo­
wania życia państwowego, używającą za­
razem do użycia wszelkich środków do od­
parcia zamachów na Konstytucję i demo­
krację.

Bezrobocie.
Liczba bezrobotnych w Łodzi dosięga 

obecnie około 9000. Z tego powodu, jako- 
też z powodu przewidywanego dalszego 
wzrostu bezrobocia województwo łódzkie 
zwołuje komisję do walki z bezrobociem, 
która opracuje wnioski konkretne w 
wie pomocy dla bezrobotnych.

cen
władz wojewódzkich, skłonili o. woiewode 
do wydania irszcz* jedrW o ogłoszeni* do 
kuorów upartwh fil .  3. 231 a potem s*ml 
chodzili po sklepach, aby stwierdzić, ery

spra-

Celcm zapobieżenia śrubowaniu cen 
węgla przez producentów krajowych, rząd 
wydał rozporządzenie, znoszące 40% po­
datek od węgla zagranicznego, przywożo­
nego do Polski, Rozporządzenie to wej­
dzie w życie z dniem ogłoszenia w „Dzien­
niku Ustaw", co nastąpi w tych dniach.

Niezależnie od tego rząd przygotowu­
je już rozporządzenie wykonawcze do u- 
chwalić się mającej przez Sejm ustawy ra­
mowej o kontroli rządu nad kosztami pro­
dukcji artykułów pierwszej potrzeby, mię­
dzy niemi węgla.

Kronika polityczna.
UROCZYSTOŚĆ Z POWODU UZNANIA 

/ GRANIC POLSKI.
Zgodnie z ustalonym programem od­

był się wczoraj uroczysty obchód z powo- 
ou uznania granic wschodnich Rzplitej. 
Rano po nabożeństwie w katedrze św. J a ­
na prezydent Rzplitej przyjął przed po­
mnikiem Mickiewicza defiladę wojsk, po- 
czem udał się do Belwederu.

O uroczystych obchodach nadchodzą 
wiadomości z wszystkich stron kraju, ze 
Lwowa i Wilna, gdzie uroczystość była 
wyjątkowo okazałą, następnie z Krakowa, 
Katowic, Łodzi i t. d.

PREZ. SIKORSKI DO MARSZALKA 
PIŁSUDSKIEGO.

W dniu imienin marszałka Polski, 
szefa sztabu generalnego, Józefa Piłsud­
skiego, przesłał Mu pre*. Rady Ministrów 
następujący telegram*

f łan! Wx
SABOTAŻ NIEMIECKI.

Dusseldorf, 18 marca. (PAT.) W związ­
ku z dokonywanym sabotażem kablów tele­
graficznych, aresztowano jednego z urzęd- 
nikóv/ telegrafu, który zeznał, iż otrzymał 
odpowiedni rozkaz»z głównego urzędu poczt 
i telegrafów. W urzędzie tym przeprowadzo­
no rewizję, przyczem wykryto i skonfisko­
wano szereg dokumentów, stwierdzających, 
że urząd ten był głównym ośrodkiem syste­
matycznie prowadzonej akcji sabotażu.

STRZELANINA.
Moguncja, 18 marca. (PAT.). Źołnierf 

francuski przez nieostrożność postrzelił słu­
żącą Niemkę. Żołnierza aresztowano.

Rocklinghausen, 18 marca. (PAT.), 
Wartownik francuski zastrzelił osobnika, 
który, pomimo ostrzeżeń, usiłował dostać się 
do tutejszej składnicy maszyn,
ZNOWU ZAMORDOWANIE FRANCUZA

Essen, 18 marca. (PAT.) Żołnierz fran­
cuski, pracujący w kotłowni na dworcu ko­
lejowym, zabity został strzałem rewolwero­
wym, wymierzonym z ukrycia. Patrol w po­
ścigu za zabójcą zatrzymał 3 Niemców, rav 
niąc 4-go, który zdołał zbiedz.

RZĄD AMFRYKAŃSKI NTE ZAMIERZA 
INTER WEN JO WAĆ.

Berlin, 18 marca: (A. W.) Według wia­
domości z Waszyngtonu, amerykański Dep. 
Stanu potwierdza doręczenie mu noty przez 
ambasadora niemieckiego. Nota niemiecka 
przedstawia pogląd rządu niemieckiego na 
sprawę Zagłębia Ruhr. Oficjalne oświad­
czenie rządu amerykańskiego zaznacza, że 
nota wzywa Stany Zjednoczone do pośred­
nictwa. Rząd amerykański nie poweźmie 
żadnego kroku w związku z notą niemiecką 
i na notę tę odpowiedzi nie udzieli.

U •» Ut HJ U i t i i y i l H J l I i  p w j l

i i  tali, liii i lut
Londyn, 18 marca. (PAT.). Reuter do­

nosi: Konferencja angielskich, włoskich I
belgijskich posłów socjalistycznych w spra­
wie zagł. Ruhry rozpocznie sę w przy sz ły ®  
tygodniu w Paryżu. Po zamknięciu konfe­
rencji uczestnicy jej udadzą się do zagŁ 
Ruhry oraz do innych części Niemiec.

IW 03 rw ie
fsóiSi

tfu
Berlin, 18 marca, (A. W.) W Kolon}! 

dokonano wczoraj zamachu na przywódcę 
separatystów nadreńskich Smectsa Spraw­
ca zamachu zbiegł. Smests odniósł deżk* 
rane w głowę. » pełniący przy nim funkcji
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sekretarza, szwagier jego, zmarł na skutek 
odniesionych ran. N a o g ó ł nie przypuszcza­
ją, by Siaeetsa udało się ocalić.

Londyn, 18 marca. (A. W,). Pierwsze 
Zebranie międzysojuszniczych rzeczoznaw­
ców w sprawie układu z Turcją odbędzie 
5^ prawdopodobnie w środę b. tygodnia w 
bondynie. Jest rzeczą prawdopodobną, że 
Rokowania te przeciągną się przez cały ty­
dzień i Turcji zostanie udzielona odpowiedź 
n3 jej propozycje. Japońscy rzeczoznawcy, 
którzy brali udział w konferencji lozań­
skiej, wezmą również udział w rokowaniach 
londyńskich. Wysoki komisarz Konsianty- 
!̂ opola, Neville Henderson, który wraca do 
■AngI j i na urlop, przywiezie ze sobą kontr­
propozycje rządu angurskiego.

to mimw't!i p i .  i i i
PROTESTY LITEWSKIE.

Londyn, 18 marca, (PAT.). Przedsta­
wiciel Litwy Naruszewicz zgłosił wczoraj 

Foreign Office protest przeciwko uchwa- 
e Konferencji Ambasadorów w sprawie 

&*anic Polski. Podobny protest wystosował 
adresem państw sojuszniczych Komi- 

Ukraiński.

SirzliwB i f l l i i  ws Lwowie.
P O P IS  P O S Ł A  Ł U C K IE W IC Z A *
U v ó w 18 marca. (A. W.). Nabożeń- 
w katedrze Unickiej Ś-go Jura, cele- 

9pOwane było dzisiaj rano przez wizytato- 
Papieskiego ks. Genocchiego. Po nabo- 

Zeństwie ks. Genocchi przemówił z balko- 
r;tl pałacu metropolity do wiernych.

Znajdujący sic w tłumie pos. Łuckie- 
""toz przedostał się na balkon i wygłosił 
ąj^łtowne i podburzające przemówienie, 

tłumie rozdawano odezwy, które nosiły 
„Ukraiński Komitet Rewolucyjny". 

Gdy Lutkiewicz przestał mówić, zaa-
failżowano pochód.
hr,
dzia c tw a

Na czoło wysunięto 
cerkiewne z chorągwiami. Dalej 

latwę skolną. wreszcie tłum, któremu 
pr£ewodził Łuckiewicz. W tłumie śpiewa- 
510 „Ne pora".

. Policja oddzieliła bractwa cerkiewne 
tłumu. Procesja odeszła do miasta, 

uszta zaś pochodu cofnęła się na dziedzi­
no^ ''ura- Tutaj, z pośród tłumu de- 

, 1 s t r a n t  jw poczęto rzucać kamieniami w 
w policji. Policja, nie dając się spro- 

'kować, nie wkraczała na dziedziniec, 
^mcnrtranci jednak coraz gwałtowniej 

j-ńczęli obrzucać ją kamieniami, raniąc kil- 
 ̂ Doltci autów. Zaiśnn t<> cipjj policjantów. Zajścia te zakończyły się 

°koło godz. 3-ej po ooł. Aresztowano 10 o- 
^̂ b, w tern kilka- kobiet.

U a ll
«, ■— Wczoraj min. spraw zagranicznych 

^zyński wyjechał z Paryża do Londynu. 
Z- Wiednia donoszą, że Związek funikcjana- 

^ ,iry  Poczt i telegrafów uchwalił strajk  na pomto- 
Zlałek 6 rano.

y, ~~ W berlińskiem poselstwie rasyjskiam został 
^  .obo^ę podpisany układ w sprawie koncesji dla 

7 Kruppa w Rosji Sowieckiej.
Buaapttsacic studenci obsadzili bromy u- 

rsytetu i żądali legitymowania się przybywają. 
^d<WPTZySZł°  w lctórK h bito studentów-
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Listy do redakcji.
Dbając o bezstronność, uczciwość i sprawiedli­

wość naszych sądów, uważam za stosowne podać do 
wiadcmoścu publicznej następujący takt.

Niżej podpisana pracowała w Sadzie Okręgo­
wym we Włocławku, jako kancelistka w różnych 
dykasU rjach, od września r. 1918.go do 1-go listo­
pada 1921 r. Przez cały czas swej pracy nie spot­
kałam się z żadnym zarzutem swoich przełożonych, 
ani nie byłem pociągana dc oopowie.łziałności dys­
cyplinarnej.

Zdarzył się przykry wypadek w sądzie poko­
ju I-go okręgu we Włocławku, mianowicie okazała 
się kradzież dowodów rzeczowych. Kradzież do. 
kooaraa była prawdopodobnie w czasie inwazji bol­
szewickiej. O kradzież posądzony został sekretarz 
tegoż sądu, przeciwko któremu wytoczono docho­
dzenie karpę. Dochodzenie to bez zbadania świad­
ków, między I.Mryaii są prócz mnie- 7?lesiński Jan, 
kancelista tegoż sądu, Załęski Bronisław (woźny), 
Świtkiewicz Mieczysław, Krajewska Michalina i 
Michalski Nicefor, zostało umorzone.

Tym, który rzucił oskarżenie na sekr. sądu był 
J. Znlesiński. Jednakże wskutek nacisku wywar­
tego nań oraz zagrożenia wydalenia go z sądu cof. 
nął swoje oskarżenie. Zalcsiśski nie był człowie­
kiem solidnym, nawet, był karany więzieniem za 
przywłaszczenie, o ozem sakr. sądu wiedział, kiedy 
przyjmował go, j ;tko kancelistę Zalesińskiogo o- 
skarżono o nadużycie w kasie sądu i  wydalono z 
posady a następnie osadzono w więzieniu, gdzie do­
tychczas przebywa.

Mnie starano się pozbyć w ten sposób, że za­
proponowano mi translokację do Kutna, a kiedy o d . 
mówiłam, gdyż mam tutaj matkę a  w Kutmie z pen­
sji tej wyżyć byłoby md trudno, pozostawiono mnie 
narazie w spokoju, dzięki interwencji mojej u p. 
prokuratora. Jednak wskutek dalszego postępowa­
nia, uważałam za właściwe napisać skargę na togo 
rodzaju zarządzenia do p. ministra, byłam nawet sa­
ma,, kcz  z powodu nie uzyskania audjencji, pozo­
stawiłam w sekretariacie pism o z prośbą o wyjia. 
śnienie przyczyn moich traraslokacji.

W październiku 1921 r. prezes Sądu Okręgo­
wego, p. Nowca, wezwał mnie do  siebie i zapropo­
nował mi podanie się do dymisji. Ponieważ ja u- 
czynić tego nie chciałam, zaproponował mi prze- 
niesienie się do Gostynina. Propozycji tej z przy . 
czyn wyżej podanych nie przyjęłam, wobec tego zo­
stałam zawiadomiona o zwolnieniu mnie z zajmo­
wanego stanowiska. Otrzymawszy zwolnienie, za­
żądałam wypłacenia odszkodowania w wysokości 
trzymiesięcznej pensji, której dotąd nie otrzymałam.

W parę miesięcy po zwolnieniu mnie zostałam 
wezwana przez sędziego śledczego na nu Włocła­
wek, jako oskarżona z art. 157 K. K. Złożyłam 
odpowiednie zeznanie, prosząc o wezwanie w tej 
sprawie świadków, czego dotąd nie uczyniono, lecz 
przesłano do urzędu prokuratorskiego. Ran pod. 
prokurator Gelerotar przesłał sprawę tę za Nr. K. 
999/22 do Sądu Okręgowego z wnioskiem uznania 
mnie za anormalną.

Mając inne drogi szukania sprawiedliwości 
zamknięte, na tej drodze zwracam się do p. Minis­
tra z gorącą prośbą, aby delegował prokuratora, 
któryby sprawę kradzieży dowodów rzeczowych w 
sądzie pokoju I-go okręgu we Włocławku, jak rów­
nież i mpją sprawę należycie wyświetlił.

Aniel ja Braunówna,

chrcn: prywatne, komunalne i państwowe. Pryw at­
ne można podzielić jeszcze na: utrzymywane przez 
osoby prywatne, przez tow. dobroczynności i wresz­
cie przez dwory, na podstawie zbiorowych umów 
między robotn. rolnymi a obszarnikami. Zarówno 
pod względem hygienlcznym, jak i wychowaw­
czym najgorzej przedstawiają się ochrony, utrzy­
mywane przez tow. dobroczynności i dwory. Przy­
czyną fatalnego stanu ochron prywatnych jest w 
pierwszym rzędzie niesłychanie niska płaca wy- 
chowawczyń. W grudniu r. uh. ochroniarka w 
Warszawie otrzymywała rad W, Tow. Dobroczyn­
ności 1000 mk. pensji miesięcznej, utrzymanie i 
mieszkanie. Na prowincji nierzadko pracują o . 
cbroniarki za samo mieszkanie. Oczywiście, że 
place te  tam ują doiplyw sił wykwalifikowanych do 
ochron. Jest to sprawa poważna, gdyż w kraju do 
90 proc, rodziców nie może opiekować się swemi 
dziećmi.

Wicemarszałek: Senatu, p, Woźnicki zaznaczył, 
żc Sejm i Rząd zajmował się przedewszystkiem 
gotowemi projektami różnych organizacji; brak or­
ganizacji zawodowej ochroniarck spowodował, że 
sprawa dotychczas jest niezałatwiona.

Wnioski, dotyczące opracowania ustawy o 
przedszkolach w Polsce, pragmatyki służbowej dla 
wychowawczyń, uposażenia i emerytury — ptzyję- 
to jednomyślnie.

Ruch zawodowy

Ruch robotniczy
2  życia partji

C. K. W.
W środę, 21 b. ni, o godz. 5 po poł. w 

lokalu Związku Polskich Posłów Socjali­
stycznych odbędzie się posiedzenie Central­
nego Komitetu Wykonawczego P. P. S.

To'tfv. tow, członków C. K. W. prosimy 
o przybycie na posiedzenie.

Sakreiarjal Generalny.
Dzielniee F w iś lt .  W* w4#rek, d . 20 b. as. •

gads. 7 w lokalu przy ul. Solec 103 m. 2, odbędzi.: 
się .pojedzenie komitetu dzielnicowego.

Baczność Zarządy Związków Zawodo­
wych. We wtorek dnia 20 marca r. b. o g. 
6 wiecz. w lokalu Związku Metalowców 
przy ul. Leszno 53, odbędzie się Konferen­
cja Klasowych Związków Zawodowych, w 
sprawie omówienia decyzji Związku Prze­
mysłowców wypłacenia zamiast 61,79% 
wskaźnika drożyźnianego tylko 47%.

Wszystkie Zarządy Związków Zawo­
dowych obowiązane są przybyć w komple­
cie na powyższą konferencję.

Sekrelarja! W. B. Z. Z.
Baczność, cukiernicy! Dnia 20 b. m. o godz. 7 

wiecz. odbędzie się walne zabranie w Związku Zaw. 
Prac. Przem, Cukr. .w Polsce, Z klna 41. W spra­
wie połączenia cechu ze Związkiem. Wejście na ze­
branie za okazaniem opłaconej książeczki człon, 
kowskiej.

Ze Związku roboln. przemysłu spożywczego.
W dniu 11 b. m. odbyło się w Łodzi, w sali 

Komisji okręgowej, ogólne zebranie Związku cze­
ladzi rzeźniczych, mieszczącego się przy Zw, „Pra­
ca". Zebranie, na które przybyło przeszło 300 o- 
sób, odbyło się we wzorowym porządkuj pod prze. 
wodflictwesn tow. Kabata. Po referatach wygłoszo­
nych przez przedstawicieli Zarz. Głównego, tow, 
tow.: Orlika i Walentynowicza, oraz sekr. Komisji 
okręgowej tow. Trzebińskiego,(jednogłośnie uchwa­
lono Zw. czeladzi rzeźniczych zlikwidować, a o- 
łworzyć w Łodzi oddział mięsno - wędliniarski 
przy Zw. raw. rab. przem. spożywczego w Polscejj 
Następnie, aby dopomóc klasie robotniczej, uchwa­
lono na każdym kroku demaskować paskarzy rze­
źniczych, oraz przeciwstawiać się podwyżce ceny 
na mięso, której żądają właściciele rzeźnicy.

Wolka z drożyzną została już przez Związek 
rozpoczęta. Po konferencji u kierownika do wallki 
z drożyzną w Łodzi p. Grabowskiego na której po 
wyjaśnieniu przez przedstawicieli Związku, właści­
cielom nic udało się uzyskać większych cen, odby­
ła się druga konferencja już w Warszawie pod 
przewodnictwem komisarza do walki z drożyzną, 
p. Hartłeha. Na konferencji, po referatach przed­
stawicieli Związku zadecydowano zwołać ogólno .  
krajową konferencję, składającą się z przedstawi­
cieli Związków i właścicieli, która zastanowi się w 
jaki sposób walczyć z drożyzną w przemyśle mięs­
nym. Konferencja la, zainicjowana przez tow. łódz­
kich, wyświetli bardzo dużo społeczeństwu, ponie­
waż tow. warszawscy szykują materjały, przy po. 
mocy których wykażą, dlaczego mięso stale droże­
je i t. p.

Należałoby, aby Komisja do walki z drożyzną 
wyniki konferencji podawała do publicznej wia­
domości.

Przyłączenie się rzeźników, których jest prze­
szło 409 niewątpliwie wzmocni Zw. rob. przem. 
spoż. na tereijie Łodzi, natomiast osłabi Zw. „Pra­
ca ", nad którymi życic już zaczyna przechodzić do 
porządku dziennego.

Zarząd Glóumy Zw. rob. przem spoż.

| Cena za bilety, które sprzedają biura kolejowe 
j „Orbis”, odpowiada każdorazowej cenie biletu I-ej 
■ klasy pociągu pośpiesznego.

Legitymacje dla cyklistów. Komisariat Rządu 
na m. st. Warszawę komunikuje, iż w dniu 20 mar­
ca r. b. w Oddziale Ruchu Kołowego przy uL D a. 
niłowiczowskie,j 10 rozpocznie się rejestracja i  za­
miana numerów rowerowych i wydawanie legityma­
cja na rok 1923.

Przy rejestracji należy przedstawić wyciąg z 
ksiąg meldunkowych, poświadczony przez odnośny 
komisarj.at i zaświadczenie z Tow. Cykli stew (uL 
Oboźna, Dynasy) o umiejętności jazdy rva row c-

Kurs oświatowo - rolniczy miesięczny dla 
członków kółek rolniczych i związków młodzieży 
odbędzie się w maju w Szkole Rolniczej w Dębli­
nie. Zapisy przyjmuje Centralny Związek Kółek 
Rolniczych, Warszawa — Tamka Nr. 1.

Kształcenie dzieci pracowników miejskich. 
Komisja zarządzająca funduszem miejskim na vnpi. 
sy szkolne za dzieci pracowników miejskich zapro­
jektowała zmianę istniejącego statutu w tym d u ­
chu, że poczynając od roku szkolnego 1923-24, 
dzieci pracowników miejskich winny być kierowa­
ne do publicznych szkół powszechnych oraz do 
miejskich szkół średnich i zawodowych. Jedynie 
w wyjątkowych wypadkach, gdy pracownik udo­
wodni, żc nie ma możności pomieścić dzieci w tych 
szkołach, będzie mógł uzyskać zapomogę na opłatę 
wpisowego w szkole prywatnej. Magistrat zaakcep­
tował ten projekt i występuje do Rady miejskiej o 
odpowiednią zmianę statutu.

Wysiedlanie nieprawnie przebywających w P d .  
see obcych obywateli. Zgodnie z rozporządzeniem 
ministra spraw wewn. w sprawie wysiedlenia cu­
dzoziemców narodowości niepolskiej, przybyłymi! 
do Polski po dniu 12.X 1920 r., pierwsza partia, 
w ilości 3000 osób mocą decyzji komisarza Rządu, 
jest wysiedlona z Warszawy i musi o-puścić grani­
ce Państwa przed dniem 20 b. m. \V;ykonanie roz­
porządzenia powierzono władzom I-ej instancji, 
które przystąpiły z całą stanowciością do wyko­
nywania wysiedlania. Z samej Warszawy ma wy­
jechać jeszcza kilkanaście tysięcy osób, których 
wysiedlenie „płynie na osłabienie kryzysu miesz­
kaniowego i drożyzny. Rozkaz wysiedlania nie do­
tyczy osób. korzystających z  prawa azylu. Osta­
teczny termin wysiedlenia wyznaczono na dzień 
15 kwietnia r. b.

w Polsce.

Ruch kult-ośwfatowy.
T. U. R.

Oddział Warszawski.
We wtorek d. 20 b. m. o gadz. 7 wiecz. w lo­

kalu O. K. R. odbędzie się zebranie słuchaczy szko­
ły nauk społeczno-politycznych.

mm

Cyrk

ZEBRANIA I ODCZYTY.
Akademicy a oświata pozaszkolna. Staraniem 

Zarządu Zrzeszenia Akademickich Szkół Prowin­
cjonalnych odbędzie się 20 b. m., we wtorek, o g. 
7 wtocz, w audytorium X Uniwersytetu odczyt p.t. 
.Akademicy a oświata pozaszkolna", wygłoszony 
przez p. M. B. Godeckiego,- kierow nika Pracowni 
Oświaty Pozaszkolnej M. W. R. i Ośw, Pub!. Po 
referacie dyskusja. Wstęp bezpłatny.

Z T-wa Ekonomistów i Statystyków Polskich. 
W poniedziałek, <Ł' 19 b. m, w lokalu T-wa (Jasna 
Nr. 19) o godz. 9 wiecz. odbędzie się odczyt p. 
Włodzimierza W akara p. Ł „Samorząd wobec re­
form skarbowych”.

WYPADKI .

Warszawski 
u l i c a  QJvDYHACKA 

Dziś o 8-ej wieczór.

L W Y
T Y G R Y S Y
oraz cały nowy, im ponujący program 

marcowy.

KRONIKA.
STAN POGÓDY

(według danych Państw. Instytutu Meteorolog.)

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 5.8, najniższa —1.2.

Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi­
siejszym: Zachmurzenie zmienne, miejscami mgła, 
nocą lokalne przymrozki, dniem większy wzrost 
temperatury, wiatry północne, potem wschodnie.

Komunikacja lotnicza wznowiona. „Aerolłoyd” 
Polska ŁŁnja Lotnicza donosi, że z pierwszym 
dniem wiosny, t. zn„ 21 b. m., podejmuje nanewo 
przerwaną skutkiem zuny codzienną, regularną ko­
munikację lotniczą pomiędzy Gdańskic-m a Lwo. 
wem. W tym dniu o gadz, 9 rano odlecą równo­
cześnie ze Lwowa i Gdańsk*, aparaty do W arsza­
wy, dokąd prryłaeą i  Gdańsk* o godz. llJ-J, ze 
Lwowa zaś o gadz. 12. Z Warszawy odlatują apa­
raty do Gdańska o 15-ęj, do Lwowa o !4.cj pp.

Tragcdja małżeńska. W domu nr. 1 przy ul. 
Sosnowej zamieszkali od kilku lat 65-letm Jan  
Herman, b. ślusarz w warsztatach na dworcu głów­
nym i żona jego 49Jetn.ia Katarzyna. Z powodu 
podeszłego wtoku d niedołęstwa Herman przed kil­
ku miesiącami pczcstał bez pracy. Będąc am ato­
rem alkoholu, a nie mając własnych pieniędzy na 
kupno wódki, Herman stale atakował swą żonę, 
żądając od niej pieniędzy, a w razie oimorwy, bił 
i znęcał się nad nią. Nie mogąc dłużej znieść tych 
cierpień, Hercnartbwa W ubiegłą środę, w obecnoś­
ci męża, targnęła się na życie, wypijając szklanecz­
kę pokostu z terpentyną. Desperatkę w stanie cięż­
kim przewiozło Pogotowie do szpitala Dzieciątka 
Jezus. Zbadana przez policję desperaika istotnie 
oświadczyła, że otruła się przez męża. Wobec tego 
policjant mcukrotnie przychodził do mieszkania 
Hermana, celem zbadania go, lecz ten nie chciał 
otworzyć drzwi. Wczoraj wieczorem Herm azowa, 
po wyjściu ze szpitala^ powróciła do domu. Mimo 
długiego dobijania Się jej i sąsiadów. Herman nie 
otworzył drzwi, przeto otworzył je ślusarz. Oczom 
przybyłych przedstawił się widok następujący: Na 
podłodze leżał nieprzytomny Herman, obok niego 
butelki: jedna t. zw. „dwudziestka" z etykietą „a- 
lembłk", a druga z resztką zawartości pokostu 
z terpentyną. Lekarz Pogotowia, stwierdziwszy za­
trucie alkoholem oraz pokostem z torpenjtyną, prze­
wiózł Hermana do szpitala Dzieciątka Jezus, H. wi­
docznie myśląc, że znowu idzie policja, celem aresz­
towania go za znęcanie się nad żoną, usiłował po­
zbawić się życia.'

Samobójstwo policjanta. Posterunkowy powia­
towej komendy w Krzemieńcu 41-lelni Ju ljan  Nie- 
ćźwtocki, będąc u  swego szwagra Aleksandra 0 -  
sirowskiego przy ul. Pawiej 40, usiłował pozbawić 
się życia wystrzałem z rewolweru, siktorowanym w 
prawą skroń. Kulla, przebiwszy mózg, wyszła 
wierzchem głowy. Pogotowie prz wiozło desperata 
w stanic ciężkim do szpitala iw. Ducha, gdzie po 
upływie siedmiu godzin życie zakończył. Przyczy­
na rozpaczliwego kroku—nieporozumienia rodzinne.

Młodociany amator alkoholu. 16-letni Ryszard 
Kluciński, Królewska 25, upadł na ul. Grójecktoi 
i stracił przytomność. Chłopca pneproMiaidzwno d« 
XXIII k ranm rjatu , gdtae !*k««x Pogotowia itw tor.
dził zatrucie alkoholem i przawiózł chorego w* s ta ­
nie ciężkim do szpitala Dzieciątka Jezu*.
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Skok ćrt Wisły. Z mostu Kierbedzia skoczyła 
db Wisły, w cełu samobójczyni, kobieta aiewiaido- 
raiego nazwiska, Despsrat-kę zauważyli rybacy: F i­
lip  Dąbrowski i Lucjan Przybytkowski, którzy po- 
SpŁsszyli z pomocą i wyratowali ją. Tajemniczą dc. 
speratkę, pa udzielaniu portfeley w XIV komisaria­
cie, przewieziono nieprzytomną do szpitala Przc- 
tnicnicma Pańskiego.

Teatr i muzyka.
TEA TR ROZMAITOŚCI.

,J łycerz A n tych rys ta ' , sztuka w 3-ch aktach 
M ieczysława Fijałkowskiego.

W Polsce dość często zdarza się, iż 
autor po kilku udałych, a nawet nie uda- 
ły c h  utworach doznaje dreszczów wiesz­
czego natchnienia, a  siebie zaczyna uważać 
za Mickiewicza albo Skargę. W tedy to 
wszystko łatwiej. Łapie się byle jakie syn­
tezy, gotowe, przetrawione, symbole tysiąc­
kroć ograne i wyssane i operuje temi rekwi­
zytami, jak cepem. Chrystus — Antychryst. 
Anioł —  szatan. Europa — A zja. Szlachet­
ny obszarnik (anioł) — nikczemny fornal 
(szatan). Krwiożerczy Herod (bolszewik)— 
franciszkański proboszcz (św. Józef). Syn­
tezy, ogólniki, sieczka, trzęsionka, uncja 
łzav/ego patrjotyzmu, duże uncje romansu 
sparohezaka do jasnej panienki) na podo­
bieństwo: „Bladej królewny czyli schadzki 
ro d  stogiem'* i już. Narodzie podziwiaj! 
Narodzie zachwycaj się. A  naród ziewa.

Fornale naszego ziemiaństwa to w  
gruncie potulni, wierni słudzy — powiada 
autor. Przyszedł ci ino taki Antychryst-bcl- 
szewik — osia jego mać (powiada autor) 
podczas najazdu 20 roku, ziarno nienawiści 
zasiał w dobre serca (ten beskurcyja — po­
wiada autor) i fornale porwali się a w ła­
ściwie zam ierzają porwać się na „świętą 
własność" i wołają: ziemi! ziemi! A le od. 
czego jest juśpię panienka i ks. proboszcz? 
Jaśn ie panićnka ino spojrzała swojem cud- 
iiem okiem i fornale dali do poznania, że 
to oni tylko sobie tak dla zabawy chcą 
ziemi. Oni tak  lubią gnić w czworakach, tak 
im smakuje bat ekonomski, oni niczego in­
nego nie pragną i nie pragnęli, jak ino przy­
sparzać miljardów dziedzicom. (Jest tam 
apoteoza pracv, której autor domaga się — 
ale tvlko od fornali. Broń Boże od dziedzi­
ców !— -byłoby to bolszewizmem) .

Straszny bolszewik wobec tego kłapnął 
zębami, spuścił nos na kwintę i w rzasnął do 
Józka fornala, wskazując na jaśnie panien­

kę; „Józiek, bierz ją w  imię A ntychrysta". J 
Józiek oblizuje się, ale w mig przypomina i 
sobie swoją babę, któraby go sprała za to j 
dokumentnie — i rezygnuje. W tedy wyślą- < 
puje ks. proboszcz i powiada: „Ludzie |
chrześcijańskie! A dy w  smole po samą 
grdykę będziecie się smażyć! A dy nogi i rę ­
ce wam powykręca". Przerażeni fornale aż 
się skurezvlj na te słowa. A ntychryst każe 
więc aresztować ks. proboszcza, jaśnie pa­
nienkę i byłoby im gorąco, gdyby nagle woj­
ska polskie nie wróciły. Ale wojska w ra­
cają, wobec czego Antychryst pali sobie w 
łeb i kuniec.

Taka mniej więcej' jest osnowa „Ryce­
rza Antychrysta". Parodja tragicznych i 
wzniosłych miesięcy lata 1920 r, Gruba, bez 
cienia artyzmu robota pod znakiem Boga 
Ojczyzny i nietykalności latyfundjów. Na­
w et reformę rolną uważa się tam  za zbrod­
nię, M. Fijałkowski pisał ją zapewne „dla 
pokrzepienia serc" obszarniczych, ale bra­
kło mu — natchnienia. Więc kropi się tu 
mówki, któreby wyśmiano na wiecu najbar­
dziej ciemnego chłopstwa, apoteozuje się 
księdza i jaśnie panienkę — ale niestety a- 
ni ten ksiądz, ani jaśnie panienka, an i.A n­
tychryst, ani nawet strzał samobójczy nie 
w zruszają nikogo. Był na prem jerze ze mną 
Iow. Kwapiński i uśmiechał się drwiąco, a 
był też sekretarz „Związku Ziemian" i tak­
że ironicznie sie uśmiechał.

Jestem  jaknajzupełniej' objektywny. 
Nie mogłem ani jednego słówka pochwały 
wykrztusić z powodu onej ,,0 n e j“, która 
mając tendencję dla mnie sympatyczną nie 
miała jednak wartości artystycznej. Chętnie 
uznałbym wartość artystyczną „Rycerza", 
acz nie zgadzam się z jego tendencją, 
ale coż kiedy to „blaszany był, blaszany był, 
bo blaszany rycerz był". I ,.On“, ten rycerz 
i „Ona” niewiasta należą do skrofulicznej 
rodzinki utworów bez kropli krwi prawdy i 
siły artystycznej. Ale skoro już „Antych­
ryst" jest broszurą polityczną, to pozwolę 
robie na parę słów w związku z tendencją.

Rozumiem doskonale, że p. Fijałkow­
ski żywi w stręt do bolszewików. Ale dzisiaj 
niema już na świecie jednego rzetelnie my­
ślącego człowieka, któryby nie zdawał sobie 
sprawy z krwawego szantażu bolszewickie­
go. Ale coż ma wspólnego dążenie służby 
folwarcznej do zdobycia ludzkich praw,’czy­
stych mieszkań i ziemi — z bolszewizmem? 
Ale gdzie to autor widział tę patrjarchalną 
miłość jaśnie państw a do fornali? Ja  bo 
przypominam sobie akty nieludzkiej zemsty 
ze strony ziemiaństwa wobec fornali, k tó­

rzy częstokroć bronili pańskich majątków 
przed zachłannością najezdnika. J a  bo 
wiem, że zieniiaństwo poprestu kąpie sic w  
potopie marek, że skórę zdziera z miast za 
żywność, że ogładza kraj i naraża go na 
najstraszliwszą drożyznę, że płaci śmiesz­
nie małe podatki i że jest przy tern, mówiąc 
językiem „Rycerza Antychrysta", jak ta 
Świnia, co 'w ór drze i kwiczy — że się jej 
źle dzieje. Powiedział to samo chociaż wy­
tworniej, nawet minister Grabski stwier­
dzając, że obowiązki podatkowe spełnia 
wobec państwa dotąd tylko Ind i inteligen­
cja. Kto pisze broszury niechaiże będzie 
poinformowany przynajmniej co do najpry­
mitywniejszych spraw. Dezorientacja n a j­
lepszej inteligencji, oraz ignorancja jej w 
sprawach politycznych stwarza podłoże 
dla —  Niewiadomskich. Więcej rzetelności 
w polityce — polityczni wieszczowie!

Zygmunt Kisielewski.

Z sądów.

Teatr Wielki. D iiś „Eugeniusz Onegin". 
Teatr Rozmaitości. Dziś „Rycerz Antychrysta", 
Teatr Reduta. Dziś „Łckkoducb".
Teatr Polski. Dziś „To, co najważniejsze". 
Teatr Mały. Dziś „Szkoła kokot".
Teatr Ęomedja. Dziś „Osobna sypialnia". 
Teatr Nowości. Dziś „Narzeczona Lukullusa". 
Teatr Nowy. Dziś „Wieszczka karnawału". 
Teatr Praski. Dziś „Dziewczę szczęścia".

Pa 4-ch łatach skazany na śmierć — 
został zrehabilitowany.

Ciągnąca się od ła t 4 -Ą głośna sprawa Józefo 
Szwarcenzera, b. obrońcy sądow ego z Włocławka. 
została ostatecznie zlikwidowana po 4-dniowej roz­
prawię w Sądzie A p elacy jn y m  w Warszawie.

Szwarcemzer wyrokiem Sądu Okręgowego w 
I Włocławku skazany został na karę śmierci za o- 

skarżenie swego czasu księdza Franciszka P i s ­
kiego przed władzami okupacyjne®.! nżcrożeckś*- 

j roi, że ten wydał lotnika niemieckiego wojskom 
’ rosyjskim, za co ksiądz Pruski został rozstrzelany 
, przez Niemców,

Od wyroku tego Sz. odwołał się 'do Sąatl Ape- 
> iacyjuego, dowodząc cietylko zupełnej swej me- 
1 wiraności, lecz wprost pomyłki sądowej i żądając, 

po wysłuchaniu szeregu nowych świadków, zupeł­
nej rehabilitacji.

Sąd Apelacyjny zniósł wyrok, skazujący a* 
karę śmierci i. Szwarccnzcra uniewinnił. Po czte­
rech latach więzienia Szwaxcenzer znalazł się na, 
wolności.

Koncert religijny. Drużyna śpiewacza Związku 
Zawodowego Pracowników Handlowych i  Przemy­
słowych (Sienna 16) urządza w dniu 25 b. m., t. j. 
w Pa Im tw ą  Niedzielę o godzinie 8 wieczorem w 
wielkiej sali Związku koncert religijny pod batutą 
dyr. Kalińskiego z łaskawym udziałem pp. A. Hor- 
skiej, M. Zacharkiewiczówny i M. Kamińskiej, jak 
również i  chóru żeńskiego. Na program składają się 
utwory: Dobrzyński — Święty Boże, Rosini — Sza­
bat Mater, Bach _ Gounod — Avc Maria, Han­
del — Largo —' i vdclc innych. Akompaniuje prof. 
F, Starczewski (fortepian) i  J . Czajkowski (iishar- 
jnonja). Bilety w cenie od 4.000 — 10.000 ink. na­
bywać można w kancelarii Związku w godz. tirzęd. 
10— 2 i  7 — 9. Telefon 7-10.

M uzyka pasyjna. ProŁ M. Sobolewska i w tym 
roku. podobnie, jak w ubiegłym, występuje z pro­
dukcją wielkotygodniową, poświęconą muzyce pa­
syjnej, wyłącznie włoskiej, począwszy od Palestriny 
aż do Yerdiego, Utwory wokalne wykonane będą 
7. towarzyszeniem organu i  orkiestry smyczkowej 
pod dyr. A, Sielskiego. Koncert ten niezwykły od­
będzie się ws wtorek, d. 27 b, m. w sali Konser- 
watorjum.

Nareszcie.
Ciągnącą się od szeregu lat, a  biorącą swój po­

czątek w czasach rosyjskich sprawę p. Barylskręj, 
o zamknięcie bazaru na placu Trzech Krzyży, pla­
cu. który pod względem sanitarno - budowlanym 
stał się istną zarazą, zagrażając zdrowia i życiu ty  
kolicznych mieszkańców — znalazła ostateczne 
zlikwidowanie ku ogólnemu pożytkowi.

Oto przed para dniami Sąd Najwyższy odrzu­
cił skargę kuracyjną p. Barykkiej, podaną na wy­
rok Sądu Okręgowego (w wydziale odwoławczym) 
nakazujący bezwzględne zamknięcie bazaru na ri. 
Trzech Krzyży w ciągu 3-ch miesięcy.

Wśród właścicieli straganów rwetes nie łada.
m m m am m n mmmmemmmammmmm mm mmm mmm mtmmm uu

POKW ITOW ANIA.

Ha
d la  d**uka**ni „Sofoatnikas.**
Zw. Zaw. Pracowników Magistratu m. 

Zawiercia w dniu imienin ławnika Józela  
Bogdała mk. 100.000.

Tow. Cahiń z Radomia mk. 10.000.
Na Inwalidów.

” '"r WTdniu iroicnm M arszałka Piłsudskiago K .R . 
mk. 10.000.

Na Bibljałeką Publiczną.
W dniu Imienin ś. p. Józefa Łuczyńskiego, k -  

karza-kapitana W. P ., składa Jadwiga Łuczyńska 
j mk. 50.000.

D z i s  P r e r a j e r a  I

Paai
iM o w y -S tk ia i  4 0 .

POCZĄTEK.o godz. 4 - e j  pp.

Ze względu na zwiększo­
ną orkiestrę i niebywale 
koszty połączone ze spro­
wadzeniem tego mówią­

cego filmu.

Ceny miejsc podwyższo­
ne.

| Operetka knematograilczca w 5-cin a k t a c b

I 
I Mi: venns

Mówiący i śpiewa­
jący film.

Słowa polskie 
W. Rapackiego 

(syna).

Kapelmistrz 
W. Si peta.

W szy s tk im  s z c z e g ó ln ie  u rz ę d n ik o m

d a ś e s n y  N A  R A T Y
Cibicrv męskie gotowe i na zamówienia olbrzymi wybór materjałów 

zagranicznych i krajowych. CŁOKii 55>» s k le p  4 5 .

1 .  SIU E O V E Z -FIE IIM I! H ostkow s& a
M a r s z a łk o w s k a  iC S , od 5—7. |  chor- wener., skór., analizy krwi 
Choroby kobiece. Od 1—2 ceny i na syfilis. Ć id a d n a  Nt 2 6 , te- 

iecznicowe. łefon 99-29, od 3—5.

££ E. MEERSONj
Przyjmuję 10—1 i 3 —7. 

V o ls ic a  34- n i. 5 ,  ii-gie piętro

’WPSS5Ł®/ GVKPLOWICZ
WiSŁS

Nadzwyczajna Okazja!

D r. LUDWIKA UKRASNGZYK
Chor. k o b ie c a  1 ak u H zep ja . 

C litod n a  2 2 ,  te!. 267-86, przy­
jęcia od 5—7.

T

4 8 ,0 0 0 ,
2 8 1 0 8

KOSZULE ile is is lis  2 5 ,0 8 0  
KOSZULE n s g u e t ir .  22 ,000■ - — r—-- «

wielki wybór n ia c ie p o ls n ó w , wsetfcals, w e łn y  po
cenach bardzo nizkich

8 5 - e ia  ZJm m & t, 88 MaiSiiiM 8

Firma Chrześcijańska.
M A K A T Y  i

N a  R a t y  . N a  R a t y -  S
I ZR GOTÓWKĘ ]=

materjały ubraniowe i kosijurnowe damskie, męskie g 
oraz gotowe ubiory męskie i na zamówienie.

Palta męskie i damskie.

l i i t o i t e  I-W B  8 a « w e  m a a S M ^ Kon «

'ijM tis  Mwai M atei t e m  laffla 1?.

O g ł o s z e n i e
Komanda Policji Państwowej m. st. Warszawy ni­

niejszym ogłasza, że w dniu 28 marca r. b. w Intenden- 
turźe tejże Komendy odbędzie się licytacja wystartowa­
nych i starych rzeczy z umundurowania policji.

Powyższe rzeczy oglądać można Codziennie od g. 
10 do 12 rano w Intendenturze—Ralusz, Senatorska 16.

K om endant P o lic ji P sfis tw o w ej
s». s t .  W a r sz a w y

(— ) Ludwikowski, Insp.

8) OWI czyki, zegarki, ze­
gary daję na raty Zegarmistrz- 
Gutmacher, Smocza 21.

golowe i na zamówienie 
11 i i i

! i
p o l e c a

i 11
Polna 52.

6) budzików, zegar- 
, ków, reperacje ta

nio, dobrze. Zegarmistrz 
mach er. Smocza 21.

Gut-

M U S ® .  ki w najlepszych 
gatunkach, kolorach. Ceny fab­
ryczne. Góralski i S-ka, Chmiel­
na 56—10, druga brama, parter.
ORFIKI jedyne źródło dobrego, 
tjuuWiH taniego kupna Jerozo- 

1 limska 19. wprost bramy.

i&flhlfl rozmaite solidnej roboty- 
lucylt Wielki wybór, wyprzeda­
ję najtaniej! „Ju!jan“ Szpitalna 4

BVn* R nie trzeba. Piorąc 
/  MlUlH bieliznę Mydla- 

nem-Technolab macie wielką o- 
szczędność w pracy i wydatkach- 
Sprzedaż w koope» atywach, skła­
dach aptecznych, mvdiarniach. 
Hurtowo telefon 504-68.

M a s z y n y  do s z y c i a  
„Kasprzyckiego" Tanio—Hur­

towo—Detalicznie—Baty. War­
szawa, Marszałkowska 153.

MASZYNY ?•“’£
broci „ K a s p r z y c k ie g o ’• — Til- 
nio—Hurtowo—Detalicznie —Ba­
ty. Skład fabryczny. Warszawa, 
Marszałkowska 153, teł. 104-51- 
Oddziały: Częstochowa Rleja 43. 
Kielce, Lublin, Wilno Mostowa 9- 
Zamawiać można listownie. Per 
szuklwant odbiorcy hurtowi i 
przedstawiciele.

W* maszynach gruntowna nauka 
HM pisania Mk. lO.OtO.— m ie­
sięcznie. Zapisy codziennie. M*f" 
szałkowska 143—21.
4QR n i?U fY  mk. palto męski? 
tOU i ld i ę l l  wiosenne najm od­
niejsze. Dwa garnitury marynar­
kowe m ę s k i e  po 253 tysięcy- 
Sprzedam zaraz. Piękna 64 (be? 
litery)—11. Handlarze wyiączeM

o n .  M T i U S Y .  s o ®
Wielki wybór. Najtaniej. HożaS*

woj srsw «?
ty, spodnie, saki, jesionki. MĄ] 
terjały na ubrania, wełny, kant; 
gary krajowe, zagraniczne. Sz*' 
jemy z własnych i powierzony^' 
materjałów solidnie, szybko, Wf' 
nio. Sipowskl i Mejewskl, Chmic:' 
na 49 m. 5, tei. 242-93. „

KóJalctbr naPZclaY tir. Feltks FerL iłedaktur otipowktlwożtiY Jeray Bnpiro. W j4 stw « a : R a4a  ffrtxt. I*, p . s. Odbiło w drukarni „Robotnika", W arecka '>•


